Mieczysław Wejman, Rowerzysta VIII a, 1970
Wymiary: 20,5 cm wysokości na 31,5 cm szerokości
Technika: akwaforta i akwatinta, odbitka graficzna na papierze
Praca w kolekcji Zachęty – Narodowej Galerii Sztuki

Barwna grafika przedstawia wielopostaciową scenę, rozgrywającą się w niedookreślonej przestrzeni. Jej elementy są opracowane dość realistycznie, choć postacie ulegają pewnemu uproszczeniu. Całość cieniowana jest za pomocą gęstej, nieregularnej siateczki cieniutkich linii biegnących w różnych kierunkach. W odróżnieniu od większości prac z cyklu Rowerzysta, w tym przypadku artysta wprowadził niewielkie akcenty kolorystyczne.
[bookmark: _GoBack]Na pierwszym planie, w dolnej części kompozycji, na ziemi znajduje się mężczyzna w półleżącej pozycji. Przewrócił się na rowerze i wygląda, jakby próbował się podnieść. Głowę ma z lewej strony kadru, nogi po prawej. Jego ciało jest nieco skręcone: nogi i pośladki przedstawione są tyłem do widzów, a tors i głowa z profilu. Ma półdługie ciemne włosy. Co nietypowe dla tego cyklu Wejmana, rowerzysta ma widoczną twarz – jego otwarte usta wyrażają zdziwienie, ale i przerażenie. Prawą ręką trzyma za plecami opierając się nią o podłoże, prawą nogę ma zgiętą – pozycja ta może świadczyć o tym, że próbuje się podnieść z ziemi lub odsunąć do tyłu. Początkowo można odnieść wrażenie, że człowiek jest nagi, ponieważ jego ubranie jest białe jak twarz i widoczna ręka, a pośladki są wyraźnie zaznaczone. Da się jednak wyróżnić koszulkę z krótkim rękawem, obcisłe spodnie i buty. Sylwetka rowerzysty jest w kilku miejscach przecięta pionowymi, ciemnoczerwonymi plamami – jakby ktoś zamoczył palce w farbie i przeciągnął nimi po kompozycji. Nad nogami postaci leży przewrócony rower. Podłoże jest ciemne, prawie czarne.
Na dalszym planie, tuż nad horyzontem, przedstawiona jest duża grupa jadących rowerzystów, rozciągająca się na całą szerokość grafiki. Zdaje się zmierzać prosto na przewróconego człowieka. Sylwetki jadących zaznaczone są szkicowo, a ich twarze zacienione. Kilka z nich ma też czerwone plamy na koszulkach. Tło za nimi jest ciemne i puste, w odcieniu granatu wpadającego w czerń. 
[bookmark: _Hlk137816885]Dzieło wykonane jest w technikach akwaforty i akwatinty. Wejmana interesowały one ze względu na tradycyjny rodowód i pracochłonny proces wymagający specjalistycznych umiejętności. 
[bookmark: _Hlk137824472] [uwaga dla montażysty: poniższy fragment powtarza się w skryptach: G-2057, G-2058, G-2060, G-2061, G-2062, G-2063, G-2064, G-2066, G-2067, G-2068, G-2069, G-2070, G-2074, G-2077, G-2079, G-2080, G-2082, G-2083, G-2084]
[bookmark: _Hlk137816580]Był to jego bunt wobec formalnych eksperymentów w sztuce dwudziestego wieku. Artysta celowo sięgał po klasyczne metody, a graficzny linearyzm uznał za najlepszy środek dla swojej opowieści o ludzkim losie, której forma była podporządkowana poetyckiej, metaforycznej treści.
Praca pochodzi z cyklu „Rowerzysta” z lat tysiąc dziewięćset sześćdziesiąt cztery-siedemdziesiąt – najbardziej cenionego w dorobku Mieczysława Wejmana. Tym, co łączy dwadzieścia siedem plansz z serii, jest tytułowa postać rowerzysty. Jak mówił artysta, nie jest on konkretną osobą, lecz metaforyczną reprezentacją doświadczeń współczesnego człowieka. Dlatego zwykle pozbawiony jest twarzy i wszelkich cech indywidualnych, aby odbiorcy mogli w nim dostrzec samych siebie. Wejman wybrał na bohatera swojej egzystencjalnej opowieści rowerzystę – osobę poruszającą się na maszynie napędzanej siłą mięśni, przeznaczonej do indywidualnego użytku. Cyklista w starciu np. z samochodem – symbolem nowoczesnego, pędzącego świata – pozostaje bezbronny. Artysta w ten sposób podejmował krytyczny namysł nad współczesnymi realiami technologicznego postępu, mechanizacji i umasowienia, które, jego zdaniem, godziły w podmiotowość i indywidualizm jednostki. Z cyklu wyłania się pesymistyczna wizja ludzkiego losu, naznaczonego wyobcowaniem i zmaganiami z opresyjną rzeczywistością społeczno-kulturową, ale i własnymi wewnętrznymi niepokojami.

